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Delegacja ZSL w NRD 
W czwartek przybyła do Berlina 

specjalnym samolotem delegacja 
ZSL z prezesem stronnic­

twa. marszałkiem Sejmu Czesia- 
wem Wycechem na czele, która 
weźmie udział w rozpoczynającym 
5ię w piątek w Szwerinie zjeździ? 
Niemieckiej Demokratycznej Par­
taj Chłopskiej.

Spotkanie młodzieży
Tegoroczne tradycyjne spotkanie 

młodzieży trzech sąsiadujących 
krajów — Polski, Czechosłowacji, 
i NRD odbędzie się tym razem na 
terenie Ł emi Lubuskiej w dniach 
g—8 maja.

Pomnik Marksa
ąy gmachu budapeszteńskiej 

Wyższej Szkoły Partyjnej odsło­
nięto pomnik Karola Marksa.

Stan wyjątkowy 
w Jordanii

Rozgłośnia kairska podaje, iż
wojska Arabii Saudyjskiej wkro­
czyły na teren Jordanii. W jor- 
dańskim pasie przygranicznym o- 
głoszono stan wyjątkowy.

Na Łysej Górze
Na Łysej Górze rozpoczęto bu-

4 ladowę i 
ośrodka
Swym

125-metrowej wieży
radiowo-telewizyjnego, 

zasięgiem obejmie ona
całe woj. kieleckie 
powiaty województw 
wschodnich.

i przyległe 
południowo-

Aresztowania w Alabamie
W mieście Attalla w stanie 

Alabama (USA) aresztowano 
wczoraj 8 osób — uczestników 
marszu pod hasłem zniesienia se­
gregacji rasowej.

Dotarli na Mount Everest
Według doniesień z Katmandu, 

w środę dwóch amerykańskich 
alpinistów zdobyło szczyt Mount 
Everest.

PODZIĘKOWANIE
i Załogom zakładów pracy, or- 
I ganizacjom partyjnym i spo- 
| łecznym oraz wszystkim, kłó- 
| rzy nadesłali życzenia 1-Ma­
il jowe
ii serdeczne podziękowanie

« składa
KOMITET WOJEWÓDZKI

Polskiej Zjednoczonej
Partii Robotniczej

w Poznaniu

Pod patronatom WTK

Kaliskie Spotkania Teatralne
budzą coraz większe zainteresowanie

Od 2 do 12 maja Kalisz znów gości na scenie Teatru im. 
Wojciecha Bogusławskiego teatry, które tu przybywają 
z różnych stron kraju ze swoimi najlepszymi przedstawie­
niami.
Kalisz z roku na rok przy­

gotowuje się coraz staranniej 
do, swojego „święta teatralne­
go”. Miasto przybiera odświęt 
ny, kolorowy wygląd, miesz­
kańcy żywiej interesują się 
teatralnymi przedstawieniami 
1 ludźmi teatru, z którymi ma 

okazję spotkać się'w okre­
sie festiwalu.

Kaliskie Spotkania Teatral- 
ne stały się przedmiotem 
dumy gospodarzy miasta i mie 
szkańców Kalisza, o czym mó 

w czasie uroczystego o- 
twarcia przewodniczący Ko­
mitetu III Kaliskich Spotkań 
Teatralnych i zarazem gospo- 
darz miasta — Fr. Kopczyń­
ski.
. W tym roku patronat nad 
jmprezą objęło Wielkopolskie 
towarzystwo Kulturalne, w 
ktorego imieniu otworzył festi 
Wal przewodniczący Towarzy- 
stwa, poseł Fr. Szczerbal. W 
swoim przemówieniu mówił 
On m. in. o dawnych trady­
cjach teatralnych i kultural- 
oych Kalisza oraz o obecnej

Majowe wczasy chwyciły
pWP przygotował na maj 45 tys. 

■ 'erowań do domów wypoczynko 
ych (o 10 tys. więcej niż w ma- 

u ul3r.). Majowe wczasy nie były
Pisywane do legitymacji.

kazało się, że tak wczesny wy 
^°czynek ma nadspodziewanie 
sn» U zwolenników. Dotychczas

P zedano 39 tys. skierowań.

Refleksje na Odry

Dziś rozpoczynają się
Dni Oświaty, Książki i Prasy
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2 bm. minister kultury i sztuki Tadeusz Galiński wygło­
sił przed mikrofonami Polskiego Radia przemówienie inaugu 
rujące tegoroczne Dni Oświaty, Książki i Prasy.
„W naszej polityce kultural­

nej — powiedział m. in. min. 
Galiński — stawiamy na śmia 
łą, samodzielną inicjatywę 
wojewódzkich, powiatowych i 
lokalnych władz, instytucji, 
placówek, organizacji i towa­
rzystw kult.-oświatowych.”

Wiele imprez zorganizowa­
nych zostanie we wsiach i ma 
łych miasteczkach, oddalo­
nych od dużych ośrodków ży­
cia kulturalnego. Założeniem 
„Dni” jest bowiem ożywienie 
zainteresowań kulturalnych 
tych środowisk, zachęta do po 
głębienia wiedzy ogólnej i za­
wodowej, a przede wszystkim 
popularyzacja książki. W wie­
lu miejscowościach, głównie 
we wsiach i miasteczkach, od-

Potężny strajk w NRF

320 tys. robotników 
od 1 maja bez pracy

W czwartek rano we wszy­
stkich prawie zakładach me­
talurgicznych północnej Bade­
nii i północnej Wirtembergii, 
bramy fabryczne pozostawały 
zamknięte. Około 320 tys. ro­
botników z 800 fabryk pozo- 
staje od 1 maja bez pracy.

Prezydent NRF przyjął prze 
wodniczącego zrzeszenia pra­
codawców oraz przewodniczą­
cego zachodnioniemieckich 
związków zawodowych.

Problem strajku był rów­
nież przedmiotem dyskusji na 
posiedzeniu gabinetu bońskie- 
go z udziałem Adenauera.

roli kaliskiego ośrodka kultu­
ralnego w tworzącym się no­
wym centrum przemysłowym, 
w pobliskim Koninie, Turku 
i Kłodawie.

Jako pierwszy wystąpił 
wczoraj Teatr Polski z Pozna­
nia który zaprezentował pu­
bliczności i jury (pracującemu 
pod przewodnictwem red. R 
Szydłowskiego) spektakl „We­
sołe kumoszki z Windsoru” 
Szekspira oraz „Operę za 3 
grosze” Brechta.

Aktorzy teatru poznańskiego 
znajdowali sie wczoraj pod 
serdeczną opieką Kaliskiej Fa 
bryki Pluszu i Aksamitu. Tra­
dycyjnym zwyczajem byli 
gośćmi dyrektora i robotni­
ków fabryki i spędzili razem 
z załogą Pluszowni kilka na­
prawdę miłych chwil.

Dziś występuje w Teatrze im. 
Bogusławskiego w Kaliszu Te­
atr Nowy z Łodzi, który za­
prezentuje dwukrotnie przed­
stawienie sztuki współczesne­
go autora brazylijskiego Al­
fredo Di asa Gomesą p. t. „Ten 
który dotrzymał słowa”. Sztu­
kę tę, graną obecnie gościnni 
w Poznaniu, Kalisz będzie 
miał okazję ujrzeć
relacjach: 
nieńskiej.

Życzymy 
teatralnym 

w dwóch 
i gnieź-łódzkiej

przeto twórcom
zasłużonych lau-

rów, a publiczności kaliskiej 
— jak najlepszych przeżyć 
podczas najbliższych wieczo­
rów teatralnych. (E. F.) 

dane zostaną do użytku nowe 
czytelnie, punkty biblioteczne 
pawilony księgarskie i inne 
placówki.

Ważnym akcentem majowe­
go święta kultury będzie uro­
czyście obchodzony 12 maja 
„Dzień Działacza Kultury”.

Serdeczna przyjaźń 
łączy Kubę i ZSRR

Pierwszomajowe przyjęcie na Kremlu

W czwartek odbyło się na Kremlu przyjęcie na cześć 
uczestników defilady i manifestacji pierwszomajowej.
Pierwszy toast wzniósł pre 

mier N. Chruszczów na cześć 
narodu kubańskiego. Zjedno­
czonej Partii Rewolucji Socja 
listycznej, Fidela Castro i je­
go bojowych towarzyszy.

Wznosząc następnie toast 
na cześć narodu radzieckiego 
i leninowskiej KPZR. Nikita 
Chruszczów m. in. podkreślił, 
iż partia występowała i wystę 
puje na rzecz jedności między 
narodowego ruchu komuni­
stycznego na gruncie marksi-

Toruński lotnik 
i poznańscy lekarze 

uratowali życie dziecka 
Do szpitala w Toruniu przy 

wieziono 16-miesięcznego Pio­
tra Kluskę. Dziecko połknęło 
skorupkę jajka, która utknęła 
w oskrzelach. Lekarze zalecili 
przewiezienie dziecka samolo­
tem do specjalistycznej klini­
ki w Poznaniu.

Z powodu ciężkich warun­
ków atmosferycznych lotni­
sko poznańskie odmówiło przy 
jęcia samolotu sanitarnego. 
Wobec poważnego stanu duszą 
cego się dziecka, instruktor 
Aeroklubu Toruńskiego Z. Ku 
dzewicz zdecydował się prze­
wieźć chłopca szybkim samo­
lotem sportowym „JAK 18”. Na 
lotnisku w Poznaniu czekała 
już karetka pogotowia.

W I Klinice Chorób Dziecię 
cych im. Marii Magdaleny 
doc. dr Roman Rafiński doko­
nał odpowiedniego zabiegu, 
dzięki czemu udało się utrzy­
mać dziecko przy życiu. Mło­
dy pacjent czuje się dobrze, 
co wywołało ogromną radość 
u matki, która z niepokojem 
telefonowała do Poznania, by 
dowiedzieć się o dalszych 
sach syna. (PAP)

lo-

Polska znajdować się dziś bę-
dzie przejściowo pod wpływem 
zatoki niżowej. Przewidziane jest 
zachmurzenie o charakterze zmień 
nym i miejscami opady przelotne. 
Temperatura maksymalna od 10 
st. na północnym zachodzie do 18 
st. na południu.

U góry: 1 Maja w Warszawie. Na 
zdjęciu — przywódcy partii i 
rzędu pozdrawiają mieszkańców 
stolicy, idących w pochodzie. Na 
drugim zdjęciu — Nikita Chrusz­
czów i Fidel Castro na trybunie 
honorowej podczas manifestacji 
pierwszomajowej przed Mauzo­

leum Lenina w Moskwie.
Fot.: Matuszewski oraz radiofo- 

to CAF

zmu-leninizmu, w obronie za­
sad internacjonalizmu prole­
tariackiego. Partia udzielała 
i udziela jak największej po­
mocy ruchowi narodowo-wy­
zwoleńczemu wszystkich lu­
dów.

Przemówienie wygłosił rów­
nież Fidel Castro, który w ser 
decznych słowach wyraził 
Związkowi Radzieckiemu głę_ 
boką wdzięczność za 
udzielaną narodowi 

pomoc 
kubań-

skiemu w jego walce o wol­
ność i suwerenność, o zbudo­
wanie socjalizmu. „Jedność 
naszych marksistowsko-leni­
nowskich partii jest trwała i 
niewzruszona: mówię to z ca­
łego serca z uczuciem głębo­
kiego zadowolenia” — stwier­
dził mówca, dodając, że zga­
dza się całkowicie z tym, co
Dowiedział 
szefów.

Następnie 
głos Nikita 

premier Chru-

ponownie zabrał
Chruszczów, mó-

wiąc o znaczeniu rozbudowy 
gospodarki radzieckiej, brat­
niej współpracy krajów socja­
listycznych opartej na marksi­
stowsko-leninowskich zasa­
dach internacjonalizmu oraz 
o wielkiej roli, jaką odgrywa 
w walce o zachowanie pokoju 
leninowska zasada pokojowe­
go współistnienia państw o 
różnych ustrojach społecz­
nych. Żwartość i jedność kra 
łów socjalistycznych — to źró 
dło ich nowych sukcesów, źró 
dło ich niezwyciężono«ci.

PAP

Zaszczytne wyróżnienia 
MHD w Gnieźnie 

i poznańskich kawiarni 
Sztandar Przechodni Rady 

Ministrów i CRZZ oraz dyplo 
my uznania i nagrody pienięż­
ne dla pracowników otrzyma­
ły za najlensze wyniki ekono­
miczne w II półroczu ubr. trzy 
przedsiębiorstwa handlu wew­
nętrznego. Zaszczytne wyróż­
nienia stały się udziałem 
MHD Artykułami Przemysło­
wymi w Gnieźnie, Przedsię­
biorstwa Przemysłu Gastrono­
micznego „Kawiarnie” w Po­
znaniu oraz warszawskiego 
Przedsiębiorstwa Transporto­
wego Nr 4. (PAP)

Pługi z Grudziądza 
dla krajów RWPG
Konstruktorzy Fabryki Na­

rzędzi Rolniczych „Unia” w 
Grudziądzu przystąpili do mo 
dernizacji i ujednolicenia pro­
dukowanych w zakładzie płu­
gów ciągnikowych, celem do­
stosowania ich do standardów 
międzynarodowych. Jak sie 
przewiduje „Unia” ma być 
czołowym dostawcą tego typu 
narzędzi do krajów RWPG, 
leszcze w br. gotowe będą 
prototypy 19 pługów zawiesza­
nych i przyczepnych skon­
struowanych wg nowych za­
łożeń. (PAP)

Turystyka łącznie 
z opieką nad zabytkami
Tegoroczne Dni Opieki nad 

Zabytkami organizuje w Wiel 
kopolsce po raz trzeci PTTK. 
Wszystkie imprezy przebiegać 
będą pod kątem upowszech­
niania turystyki i krajoznaw­
stwa, a także wychowawcze­
go oddziaływania na młodzież.

Inauguracją Dni będzie wiel 
ki rajd (pieszy, kolarski, mo­
torowy i autokarowy) do O- 
siecznej, organizowany przez 
oddział PTTK w Lesznie, 4 i 
5 bm. Podobne rajdy przygo­
towuje się w innych powia­
tach. Ponadto przewidziano 
liczne odczyty, konkursy, wy­
stawy i seanse filmowe.

Zamknięcie Dni nastąpi pod 
czas dorocznego VI Zjazdu 
Społecznych Opiekunów Za­
bytków, który organizuje Za­
rząd Okręgu PTTK w Pozna­
niu. Zjazd zakończy się raj­
dem do Międzychodu, połączo­
nym z odczytem na tematy 
etnograficzne, dyskusją o for­
mach ochrony zabytków i wy 
stępami artystycznymi, (w)

Czytelnikom oraz organiza- ) 
cjom, które nadesłały nam 
życzenia 1-Majowe serdecz­

nie dziękuje
.GŁOS WIELKOPOLSKI'

Kopalnie węgla brunatnego 
zyskają nowych fachowców

Robotnicy węglowi na szkoleniu w NRD |

Na stacji granicznej Goerlitz nastąpiło w czwartek uro­
czyste powitanie pierwszej 200-osobowej grupy robotników 
polskiego przemysłu węgla brunatnego, którzy w liczbie 
500 osób przejdą tutaj fachowe, co najmniej półtoraroczne 
przeszkolenie w kopalniach niemieckich.
Jak wiadomo, NRD zajmu­

je przodującą pozycję w za­
kresie technologii wydobycia 
węgla brunatnego, będąc jed­
nocześnie największym jego 
producentem na świecie.

Po powitaniu górnicy roz­
mieszczeni zostali grupami w 
trzech czołowych kopalniach 
węgla brunatnego NRD. Naj­
więcej z nich pracować bę­
dzie w głośnym kombinacie 
„Schwarze Pumpe”. Szczegó­
łowy program przewiduje 
przeszkolenie zarówno prak­
tyczne, jak i teoretyczne w 
specjalizacji elektryków i me 
chaników górnictwa.

Przeszkolenie to ma donio­
słe znaczenie dla polskiego 
górnictwa, dostarczy bowiem 
kilkuset niezbędnych specjali 
stów dla obsługi wielomiliardo 
wej wartości parku maszyno­
wego, zainstalowanego w pol­
skich kopalniach węgla bru­
natnego. (PAP)

5-12 maja 
Tydzień Ziem 

Zachodnich
W dniach 5—12 bm. obcho­

dzić będziemy po raz szósty 
z kolei Tydzień Ziem Zachod­
nich. Z tej okazji z inicjatywy 
TRZZ oraz SDP odbyła się w 
czwartek w Warszawie konfe­
rencja prasowa, na którą przy 
był m. in. przewodniczący 
rządowej Komisji Rozwoju
Ziem 
Rady 
wak.

O 
wych

Zachodnich, wiceprezes
Ministrów — Zenon No- 

założeniach programo- 
tegorocznego Tygodnia

oraz o dotychczasowym dorob 
ku naszych ziem zachodnich 
poinformował wiceprzewodni­
czący Rady Naczelnej TRZZ 
— Jan Izydorczyk. W związku 
z przygotowaniami do 20-le- 
cia ludowego Wojska Polskie­
go, w obchodach Tygodnia 
główna uwaga poświęcona bę­
dzie przypomnieniu roli na­
szego wojska w wyzwoleniu 
oraz zagospodarowaniu ziem 
zachodnich i północnych. Ob­
chody nawiązywać również 
będą do 20-lecia Związku Wal 
ki Młodych oraz 50-lecia po­
wstania Związku Harcerstwa 
Polskiego w Niemczech.

W końcu ub. r. liczba miesz­
kańców ziem zachodnich prze­
kroczyła 8 min. 3,2 min. — to 
dzieci i młodzież, urodzone i 
wychowane na tych ziemiach 
po ich wyzwoleniu.

Nakłady inwestycyjne pań­
stwa na rozwój ziem zachod­
nich wyniosły w latach 1950— 
1962 273 mld. zł. Poziom pro­
dukcji globalnej przemysłu 
był tu w ub. r. już ponad 2- 
krotnie większy niż w okresie 
przedwojennym.

Rolnictwo ziem zachodnich 
odgrywa coraz większą rolę 
w podnoszeniu poziomu plo­
nów w całym kraju.

Na ziemiach zachodnich i 
północnych znajduje się 30 
proc. wszystkich instytucji 
artystycznych, działających na 
terenie kraju. Młodzież stu­
diująca na 21 wyższych uczel­
niach tych ziem stanowi 29 
proc. ogółu studentów w 
kraju. Abonenci TV stanowią 
25,5 proc, ogółu posiadaczy te­
lewizorów w Polsce. (PAP)

W Portugalii policja 
zaatakowała 

pochód 1-Majowy
W stolicy Portugalii uczestni 

cy demonstracji 1-majowej zo 
stali zaatakowani przez policję 
salazarowską, która otworzyła 
ogień, zabijając jedną osobę i 
wiele raniąc. W celu rozpro­
szenia demonstrantów użyto 
gazów łzawiących oraz arma­
tek wodnych. Kilka osób aresz 
towano. (PAP)

Dawniej V-1, dziś 
3-stopniowa rakieta

W pobliżu Cuxhaven w 
NRF wystrzelono 3-stopniową 
rakietę na wysokość około 100 
kilometrów. Rakieta skon­
struowana została przez uczo­
nych Zachodnioniemieckiego 
Instytutu Badań Rakietowych.

Zachodnioniemiecki ekspert 
B. Selinger, który w okresie 
drugiej wojny światowej 
współpracował nad konstruk­
cją „V-l” i „V-2”, powiedział, 
że nowa rakieta rozwinięta 
została z prototypu „V-2” i 
że może być ona wykorzysta­
na jako wzór dla pocisku an- 
tyrakietowego.

Rząd boński udzieli jeszcze 
w tym roku zachodnioniemiec 
kiemu przemysłowi lotnicze­
mu i rakietowemu dodatko­
wych dotacji w wys. 30 min. 
marek. (PAP)



Olgi podatkowe 
dla ogrodników

Udogodnieniem dla produ­
centów warzyw i nasion jest 
nowelizacja zarządzenia Mini­
stra Finansów z czerwca 1958 
roku, które zwalniało od do­
datkowego obciążenia podat­
kiem gruntowym (od upraw 
specjalnych) dochody osiągane 
z tych upraw, na niektórych 
obszarach kraju. Od należnoś 
ci tych zostały wówczas zwol­
nione ha 2 lata dochody z u- 
prawy w szklarniach i inspek 
tach nowo założonych lub od­
budowanych w latach 1958— 
60. Ogrodnicy, którzy w tym 
czasie dokonali inwestycji w 
szklarniach, nabyli uprawnie­
nia do ulg w formie 3-letnie- 
go zwolnienia od dodatkowej 
opłaty, licząc od pierwszego 
zbioru.

Minister Finansów, w poro­
zumieniu z Ministrem Rolnic­
twa, przedłużył obecnie okres 
zwolnień od dodatkowego opo 
datkowania producentów wa­
rzyw i nasion ogrodniczych. 
Dochody z upraw gruntowych 
będą zwolnione od opłaty jesz 
cze przez jeden rok.
W odniesieniu do upraw’ pod 

szkłem — nowe zarządzenie 
prolonguje do bież, roku włącz 
nie — okres dokonywania in­
westycji w szklarniach i in­
spektach. (PxXP)

Nota rządu Kuby 
do USA

Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych Kuby wystosowało 
do Departamentu Stanu USA 
notę protestacyjną w związku 
z pirackim nalotem dokona­
nym w dniu 25 kwietnia przez 
samolot amerykański na fabry 
kę „Nico Lopez”.

Zaznaczając, że w’ samolo­
cie znajdowało się dwóch oby 
wateli USA, nota stwierdza, 
iż rząd Stanów Zjednoczonych 
nie może uchylić się od odpo­
wiedzialności za działalność, 
która — gdyby się okazała 
skuteczna — pociągnęłaby za 
sobą ofiary wśród ludności cy 
wilnej. (PAP)

Churchill rezygnuje
„Nie mogę zgłosić swej kan 

dydatury w najbliższych wy­
borach, gdyż wypadek jakie­
mu uległem w ub. roku znacz­
nie zmniejszył moją możli­
wość poruszania się” — pisze 
Winston Churchill w liście 
skierowanym do konserwaty­
stów okręgu w’yborczego Wood 
ford. 89-letni obecnie Chur­
chill zasiadał w. parlamencie 
brytyjskim od roku 1900.

PAP

We Włoszech — zwrot na lewo
Włoska klasa robotnicza 

święciła 1 Maja szcze­
gólnie radośnie. Jej czołowa 
siła polityczna — Wioska 
Partia Komunistyczna odnio­
sła znamienny i poważny suk 
ces w niedzielnych wyborach 
do parlamentu. Na komuni­
stów głosowała jedna czwar­
ta wszystkich wyborców, pra­
wie 4 proc, więcej niż w 1958 
roku oddało głosy na komu­
nistów. Włoska Partia Komu­
nistyczna zdobyła o 51 man­
datów więcej niż przed pię­
cioma lały. Zdobyła je m. in. 
kosztem rządzącej od piętna­
stu lał Partii Chrześcijańsko- 
Demokrałycznej,

Już ten fakt dostatecznie 
wymownie świadczy o sukce­
sie programu komunistów, któ 
rzy w trudnych warunkach 
prowadza walkę w kierunku 
prawdziwego wzrostu na lewo. 
Pod tym pojęciem Wł.PK 
przedstawiła program za­
hamowania wzrostu potęgi i 
ekspansji wielkich monopoli 
kapitalistycznych, złamania he 
gemonii chadecji, odrzucenia 
polityki dyskryminacji i anty- 
komunizmu, zwiększenia ( u- 
działu mas w rządzeniu. W 
polityce zagranicznej komu­
niści opowiedzieli się za ko­
niecznością przyjęcia przez 
Włochy polityki pokojowego 
współistnienia, osłabienia na­
pięcia międzynarodowego 
oraz powszechnego i całko­
witego rozbrojenia.

Wychodzęc z założenia, że 
żadna partia sama nie jest w

Między ZBM a przedsiębiorstwem budowlanym
Remonty trzeba... wyremontować

Wiceprzewodniczący CRZZ o sprawie remontów mieszkań

W związku z krytyką dotychczasowych sposobów wykony 
wania remontów budynków mieszkalnych, wiceprzewodni­
czący CRZZ — Piotr Gajewski, w rozmowie z przedstawi­
cielem PAP scharakteryzował zamierzenia związków zawo­
dowych w tej dziedzinie.
57 proc, mieszkań w mia­

stach ; osiedlach znajduje się 
w posiadaniu rad narodowych. 
Państwo przeznacza na re­
monty kapitalne olbrzymie,su­
my. W latach 1956 — 1960 
wydatkowano na te cele 10.5 
mld. zt. W planie na lata 
1962—1965 nakłady na remon­
ty kapitalne wyniosą ogółem 
ponad 13 mld. zł.

Mim.-j wielkich wysiłków

Indonezja przejęła władzę 
nad Zachodnim Irianem
Jak donosi Agencja Reute­

ra, Indonezja przejęła całko­
witą władzę nad Zachodnim 
Irianem, dawną kolonią holen 
derską (Zachodnią Nową Gwi­
neą). Na placu w Kota Baru, 
największym mieście tego roz­
ległego kraju liczącego 700 ty­
sięcy mieszkańców, wciągnięta 
została w7 środę na maszt czer­
wono-biała flaga Republiki 
Indonezji.

Tymczasowy organ wyko­
nawczy ONZ, który wziął na 
siebie funkcję administrowa­
nia Zachodnim Irianem od 
października 1962 r. do mo­
mentu likwidacji administra­
cji holenderskiej i wycofania 
wojsk kolonialnych, spełnił 
swe zadanie. (PAP)

Francja wycofa się 
z baz na Saharze
Francja wyraziła zgodę na 

ewakuację w ostatnich mie­
siącach 1964 roku baz saharyj- 
skich, w których dokonywane 
były doświadczenia atomowe. 
Poinformowano o tym na kon 
ferencji prasowej w obecnoś­
ci premiera Ben Belli i fran­
cuskiego Sekretarza do Spraw 
Algierskich Jeana de Broglie.

Jeśli chodzi o repatriację sił 
wojskowych wymienionych w 
artykule 7 deklaracji układów 
eviańskich, to de Broglie o- 
świadczył, iż rząd francuski 
przyspiesza termin ewakuacji 
z 1 lipca 1965 r. na ostatnie 
miesiące 1964 r. W ramach te­
go planu oddziały francuskie 
będą wycofane z okręgu Kon- 
stantyny przed końcem br.

PAP

słanie złamać hegemonii cha­
decji, komuniści wystąpili 
(nie po raz pierwszy) z 
wezwaniem o jedność działa­
nia ruchu robotniczego, o de­
mokratyczną jedność mas. 
Żadna z lewicowych partii — 
ani socjaldemokraci Saragała, 
ani socjaliści Nenniego — nie 
odpowiedziała wyraźnie na to 
wezwanie. Komuniści prowa­
dzili więc walkę wyborczą w 
atmosferze zaciekłej wro­
gości ze strony chadecji, 
monarchistów i neofaszystów 
oraz obojętności ze 
strony pozostałych partii. Fakt 
ten znacznie podnosi wartość 
sukcesu Wł.PK. Okazało się 
przy tym, że prawdziwie de­
mokratyczne i pokojowe hasła 
komunistów docierają do 
coraz szerszych warstw naro­
du włoskiego. Ponad milion 
głosów więcej niż w 1958 r. 
Wł.PK uzyskała przede 
wszys^im dzięki młodzieży i 
kobietom.

Przed wyborami wszyscy 
niemal obserwatorzy nie prze 
widywali zmian w układzie 
sił w stosunku do wyników 
wyborów w 1958 r. Zawiedli 
się. Szczególnie srogi zawód 
spotkał chadecję. Ostatnio 
rządziła ona w oparciu o tzw. 
formułę „centrolewu”. W rzą 
dach brali udział chadecy, so­
cjaldemokraci i republikanie 
przy poparciu socjalistów. 
Wówczas to sformułowano 
program rządowy, który Przy­
jęły wszystkie partie koalicji 
rządowej. Jednak rząd reali- 

finansowych państwa, remon­
ty nie były przeprowadzane w 
sposób zadowalający. W sze­
regu województw nie realizo­
wano planów, wiele skarg po­
woduje przewlekłość i zła ja­
kość robót remontowych.

Mówiąc o zamierzeniach na 
przyszłość P. Gajewski poin­
formował, że w br. nastąp' 
zmiana dotychczasowych me­
tod organizacji pracy w 
przedsiębiorstwach gospodar­
ki mieszkaniowej, które zobo 
wiązano do maksymalnej kon­
centracji robót. Przewiduje się 
również wprowadzanie pracy 
dwuzmianowej. Ponadto zo­
bowiązano ZBM i przed się 
biorstwa remontowo- budow­
lane do wzajemnego egzekwo 
wania kar umownych.

Żarz. Gł. Zw. Zaw. Prac Gosp. 
Komunalnej wystąpił z inicjatywą 
zawierania w formie listów gwa­
rancyjnych trójstronnych umów 
o najlepsze wykonawstwo remon­
tów kapitalnych pomiędzy przed 
siębiorstwami remontowo-budow­
lanymi, zarządami budynków 
komitetami blokowymi. ZBM ma­
ją zapewnić prawidłowy zakres 
robót oraz dostarczyć w terminie 
odpowiednią dokumentację, przed­
siębiorstwa budowlane — właściwa 
jakość 1 terminowość remontu, a 
mieszkańcy — zabezpieczyć pozo­
stające na budowie materiały i 
narzędzia oraz wykonać określo­
ne prace w czynie społecznym.

Oczekuje się że listy gwa­
rancyjne przyczynią się do 
wyzwolenia inicjatywy społe­
cznej mieszkańców, do uspraw 
nienia remontów, a także do 
obniżenia kosztów i podniesie­
nia rentowności przedsię­
biorstw.

Jak wykazały konferencje

Nowe posunięcie 
antydemokratyczne

Parlament Republiki Połud- 
niowo-Afrykańskiej uchwalił 
ustawę, upoważniającą do 
przetrzymywania w więzie­
niach przez 90 dni „osób po­
dejrzanych” bez nakazu aresz­
towania. Ustawa wprowadza 
też karę śmierci za nielegalne 
opuszczenie kraju i za propa­
gowanie działalności antyrzą­
dowej.

W myśl tej ustawy minister 
sprawiedliwości ma prawo 
przetrzymywania w więzieniu 
przez czas nieograniczony 
więźniów politycznych po od­
byciu przez nich kary. (PAP)

zował swój program zaledwie 
połowicznie. Włosi nie do­
czekali się zapowiadanej re­
formy rolnej, autonomii regio­
nalnej, ukrócenia spekulacji 
budowlanej, ani też likwida­
cji zacofania Południa. Wy­
konanie zaś takich punktów 
programu centrolewicy jak: 
podwyżka renty, reforma 
szkolnictwa, nacjonalizacja 
energii elektrycznej — miało 
służyć przygotowaniu zwy­
cięstwa chadecji w wybo­
rach tegorocznych.

Ten manewr się nie udał. 
Chadecja znalazła się obecnie 
w trudnej sytuacji: sama nie 
ma większości w parlamencie; 
trwałej większości nie da się 
zmontować w oparciu o do­
tychczasową formułę „Cen­
trolewu” (socjaliści nie biorą 
udziału w rządzie, lecz go je­
dynie popierają), ani też w 
oparciu o sojusz z prawi­
cą (liberałowie, monarchiści). 
Trafne wydaje się stwierdze­
nie komentatora amerykań­
skiej agencji UPI: „Następne 
5 lat we Włoszech upłyną 
pod znalem kompromisów i 
nietrwałych rządów”.

W łych warunkach komuni­
ści, dysponujący 166 manda­
tami w Izbie Posłów (na 630) 
i 44 w Senacie (na 315), uzy­
skali nadzwyczaj silna pozy­
cję. Hasło szerokiego, demo­
kratycznego fronłu ma w ko­
munistach zdecydowanych i 
wpływowych szermierzy.

TKACZ 

samorządów robotniczych 
przedsiębiorstw remontowo- 
budowlanych, większość strat 
zimowych jest możliwa do 
odrobienia drogą lepszego wv 
korzystania dnia roboczego, 
wyeliminowania zbędnych 
przestojów i usprawnienia Or­
ganizacji pracy. (PAP)

U Thant w Europie
Sekretarz generalny ONZ, 

U Thant przyleciał wczoraj z 
Nowego Jorku do Europy. 
U Thant przewodniczyć będzie 
dorocznej sesji Komitetu Ad­
ministracyjnego ONZ do 
spraw koordynacji w Gene- 
wie. Następnie odwiedzi on 
Rumunię i Jugosławię. (PAP)

Tylko przypadek?...
Czwartek był świętem naro­

dowym Jordanii z okazji rocz­
nicy objęcia władzy przez 
króla Husseina. Rząd amery­
kański przekazał tego dnia 
skarbowi jordańskiemu kwo­
tę 2 min. dolarów tytułem po­
mocy finansowej. (PAP)

Alarm na dragach!

Trzy śmiertelne 
wypadki

Mimo licznych upomnień i 
zdecydowanej postawy MO 
zdarzają się wypadki prowa­
dzenia pojazdów mechanicz­
nych przez nietrzeźwych kie­
rowców. W ciągu ostatnich 
dwóch dni Komenda Woje­
wódzka MO zanotowała 22 wy 
padki, w których trzy osoby 
poniosły śmierć, a kilka bar­
dzo poważne obrażenia. Więk­
szość wypadków spowodowali 
pijani kierowcy.

W środę motocyklista Janusz 
Parthun z Wielenia, jadać w sta­
nie nietrzeźwym, wpadł na par­
kan, ponosząc śmierć na miejscu. 
W tym samym dniu Leon Jóźwiak 
ż powiatu trzcianeckiego, równiej 
w stanie nietrzeźwym, wpadł na 
powalone przydrożne drzewo po­
nosząc śmierć, a jego pasażer 
Eugeniusz Rykota poważne obra­
żenia ciała. W Dębcach, powiat 
Czarnków, śmiertelnie uderzony 
został przez samochód marki 
,,Skoda-Octavia” Stefan Dąbkow- 
ski. kierowca-pirat zbiegł.

Jan Korcz z Starej Górki pow. 
Poznań, jadąc na motocyklu w 
stanie nietrzeźwym, wywrócił się 
na szosie i doznał poważnych o- 
brażeń. Patrol MO zatrzymał Jó­
zefa Waśko z ul. Starołęckiej, pro 
wadzącego motocykl w stanie 
nietrzeźwym; motocyklista odda­
ny został do dyspozycji prokura­
tora.

Niech tych kilka wybranych przy 
kładów będzie przestrogą dla ania 
torów jazdy na motorze po „jed­
nym głębszym”, (b)

Katastrofa kolejowa 
na szczęście niegroźna
W czwartek nad ranem mię 

dzy stacjami Białaczów — O- 
poczno, wykoleił się pociąg o- 
sobowy, zdążający z Przewor­
ska do Łodzi. Niektórzy spo­
śród pasażerów odnieśli lekkie 
obrażenia. Katastrofa spowo­
dowała zakłócenia w termino­
wym ruchu pociągów, na tym 
szlaku po jednym torze. Tran­
sporty towarowe skierowano 
trasami okrężnymi, a pasaże­
rowie pociągów osobowych 
przesiedli się do specjalnie 
podstawionych zestawów po­
ciągów.

Specjalna komisja bada 
przyczynę katastrofy. (PAP)

Kot niemal genialny
12-letni kot, Blackie, przeszedł 

samotnie 1.100 km z Johannesbur- 
ga do Port Elizabeth, gdźie znaj­
duje się dom jego poprzednich 
właścicieli. Kot uciekł odł swych 
nowych właścicieli po kilkudnio­
wym pobycie w Johannesburgu i 
trafił do miejsca, w któyym zo­
stał wychowany. Wypadek ten 
wzbudził duże zainteresowanie 
wśród zoologów. (PAP) 
iiiiiiiiiiufiiiiiiiiiiimiiiiiiiiimimim

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował K. Monikowski.
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Mała Olimpiada

Pierwsze zgłoszenia szkół
XII Mała Olimpiad* „Głosu” dzięki zmienionemu regulamin 

wzbudziła wielkie zainteresowanie wśród młodzieży poznańsk-^ 
szkół średnich i nauczycieli wychowania fizycznego. Zmiany 007*' 
gające na stworzeniu równych warunków startu na bieżni * 
czętom i chłopcom, nie należącym do żadnego pozaszkolnego ki" 
bu sportowego, zostały przez młodzież przyjęte bardzo życzliwie

Wyrazem tego są liczne zgłosze­
nia, napływające do organizato­
rów'. Pragniemy jednak wyjaśnić, 
że uczestników Małej Olimpiady 
mogą zgłaszać jedynie s z. k o- 
1 y. Regulamin przewiduje, że im­
preza jest w zasadzje dla uczniów 
szkół średnich, ale w dwóch dziel 
nicach (Jeżyce, Nowe Miasto) z u- 
wagi na małą liczbę uczelni typu 
średniego, mogą startować rów­
nież uczniowie VII klas szkół pod 
stawowych. Dla przykładu uwz.glę 
dniono już zgłoszenie Szkoły Pod­
stawowej ni- 8 z ul. Słowackiego. 
Pierwszą szkołą średnią, która na 
desłała listę uczestników, jest 
Technikum Handlowe przy ul. 
Śniadeckich. Tycłi wszystkich UcZ 
niów, którzy zgłaszali się indy­
widualnie, prosimy o zwrócenie 
się do swych nauczycieli wf. i za 
ich pośrednictwem dopełnienie 
formalności, związanych z zgło­
szeniem.

Współorganizatorami Małej Olim 
piady „Głosu Wielkopolskiego” — 
jak już podawaliśmy — są: Kura­
torium Okręgu Szkolnego, Poznań 
ski Okręgowy Związek Lekkoatle 
tyczny, Szkolny Związek Sporto­
wy i DKKFiT-y. Zgłoszenia przyj 
muje SZS przy ul. Stalingradz- 
kiej 18, p. 26.

W związku z licznymi pytaniami 
przypominamy terminy poszcze­
gólnych igrzysk dzielnicowych 
Małej Olimpiady: 13 maja — Wil­
da na Stadionie 22 Lipca, 14 maja 
— Grunwald na Stadionie „Ener-

Zawodnicy z 20 krajów 
na mistrzostwach 

w Moskwie
Zbliżające się bokserskie mi­

strzostwa Europy coraz bardziej 
absorbują uwagę entuzjastów 
pięściarstwa w stolicy ZSRR. 
Ostatecznie w zawodach będą 
startować zawodnicy 20 krajów: 
Austrii, Anglii, Bułgarii, Belgii, 
Holandii, Finlandii, Jugosławii, 
Francji, NRD, NRF, Rumunii, Pol 
ski, Czechosłowacji, Węgier, Szko­
cji, Szwajcarii, Norwegii, Grecji, 
Irlandii i ZSRR.

Organizatorzy podali, że przy 
biurze prasowym mistrzostw 'akre 
dytowanó' 250 dziennikarzy za­
granicznych.

Sukces poznaniaków 
- porażki siatkarek 

i piłkarzy w NRD
W międzynarodowym spotkaniu 

piłkarskim w Anneburg (NRD) 
reprezentacja juniorów Poznania 
zwyciężyła z zespołem okręgu 
Cottbus 8:1. Lepsi technicznie po­
znaniacy zagrali niezwykle bojo­
wo. Młody napastnik pierwszo­
ligowego Lecha Stępkowski zdo­
był 4 bramki.

Drużyna mistrza Polski w siat­
kówce kobiet, zespół AZS AWF 
Warszawa, który przebywa na tour 
nee w NRD, poiy^jsła dwie po­
rażki w ostatnich meczach. W 
Lipsku AZS AWF przegrał z SC 
Lipsk 1:3 oraz z reprezentacją 
NRD 2:3.

Porażkę poniosła również w 
NRD piłkarska reprezentacja 
Wrocławia, która spotkała się w 
Zittau z reprezentacją okręgu 
Drezna. Zwyciężyli piłkarze NRD 
2:0 (0:0).

I
Fragmenł meczu 
piłkarskiego Kadry 
PZPN i Fiamengo 
— Brazylia na sta­
dionie im. 22 Lipca 
w Poznaniu, zakoń­
czonego zwycię­
stwem Polaków 3:2. 

W 
Fot. — 
K. Przychodzkl 

getyka (Arena), 15 maja - jeż- 
ce na Stadionie ,,Olimpii” in 
ja — Stare Miasto na Stadionie 
„Polonii”. Finałowa impreza z u 
działem najlepszych zawodników 
wszystkich dzielnic odhę(iZie • 
25 maja na Stadionie „Energety.

O konkurencjach biegowych , 
technicznych oraz kategoriach wie 
kowych — jutro, (d)

Kadra nie wytrzymała 
ataku Brazyiijczyków

W drugim spotkaniu w Polsce 
brazylijscy piłkarze Fiamengo od­
nieśli w Lodzi nieznaczny suk. 
ces, wygrywając z Kadrą i:o (1:u* 
ZwycięsKą bramkę dla gości zdo­
był w 21 min. Dicla. W skład ka- 
ary PZPN wchodzili: Szymko­
wiak (Kostka), Szczepański, Ośli- 
zło, Szewiaiło (Nowak), Kowalski 
Grzegorczyk., Sykta (Herman/ 
Wilczek (.Szmidt), Brychcy, Kie- 
lec, Czok.

Brazylijczycy grali znakomicie 
technicznie i szybko, uzyskiwali 
teren, podchodząc poa naszą 
bramkę. Mieli ułatwione zadanie, 
bowiem w pierwszej części meczu 
obaj nasi boczni obrońcy Szcze­
pański, a zwłaszcza Szewiałło gra­
li bardzo niezdecydowanie. Cię­
żar obrony przedpola Szymkowia­
ka spad! więc na Ośiizłę i Grzegor 
czyka. Obaj ci zawodnicy wywią­
zywali się bez zarzutu. Grzegor­
czyk raz po raz wysyłał precyzyj­
ne podanie do ataku, w którym 
nic się nie kleiło. Kilka dalekich 
strzałów Brychcego, z woleja by­
ło wysokiej marki, lecz niestety 
piłka szybowała wysoko nad po- 
przeczką.

Po zmianie boisk Brazylijczycy 
widząc, że Polacy grają chaotycz­
nie i nie są im w stanie strzelić 
bramki, zaczęli na środku boiska 
popisywać się trickami piłkar­
skimi najwyższej marki.

W zespole kadry na wyróżnie­
nie zasłużyli stoper Oślizło i po­
mocnik Grzegorczyk.

„Czarny” dzień 
mistrza świata

Na stadionie olimpijskim w 
Amsterdamie zespół piłkarskiego 
mistrza świata Brazylii przegrał 
wczoraj z reprezentacją Holandii 
0:1 (0:0). Zwycięską bramkę dla 
Holandii strzelił na 50 sekund 
przed końcem spotkania Peter­
sem

Był to czwarty mecz Brazylijczy 
ków na ich tournee po Europie 
i trzecia porażka. Zespół mistrza 
świata wystąpił tym razem bez 
Santosa, Zity i Mauro, a Pele grał 
tylko do przerwy.

Remis z CSRS
Aktualny wicelider ligi crecho- 

słowackiej w piłce ręcznej — Ba- 
nik Karwina rozegrał na Śląsku 
drugie spotkanie, remisując tym 
razem z AKS Chorzów 19:19 (10:9). 
Chorzowianie wyrównującą bram 
kę strzelili w ostatniej sekundzie 
spotkania. Najwięcej bramek bo 9 
strzelił dla AKS Marcel Truchan.

Zwycięstwo wrocławian
Międzynarodowe spotkanie pif- 

wackie Wrocław — Berlin zakoń­
czyło się zwycięstwem Wrocławia 
112:110 pkt.



Dbałość o wygodę podróżnych jest cechą dominującą w bu­
dowie nowoczesnych wagonów. Wyrazem lego mogą być m. in. 
budowane obecnie w fabryce wagonów HCP wagony osobowe 
typ 904 A/6 z 72 miejscami siedzącymi przeznaczone na eksport 
do Związku Radzieckiego. W ramach RWPG zakład dostarcza 
wagony osobowe i części zamienne do ZSRR. Około 70 proc, 
ogólnej produkcji taboru kolejowego od Cegielskiego przezna­
czone jest na eksport. Na zdjęciu: wykańczanie wnętrza wagonu 

osobowego.
CAF — fot. Sokołowski

i Prasy

Tradycyjny rachunek
Dni Oświaty, Książki i Prasy obchodzimy w najpiękniejszym 

miesiącu roku. Sadownicy w tym okresie po obfitości kwiatów 
na drzewach owocowych wnioskują, jaki będzie urodzaj jesie- 
nią, a działacze kulturalni przeprowadzają tradycyjną inwen- : 
turę w dziedzinie oświaty i czytelnictwa, gdyż od niej zależy ; 
nie tylko kultura ogólna i osobista każdego z nas ale i do- [i 
brobył. Czasy bowiem, kiedy w produkcji decydowały mięśnie j 
już mijają, pierwszorzędną rolę gra intelekt.

j
I dlatego w Dniach OKiP właśnie oświata zajmuje naczelne 

miejsce. Jak ona jest potrzebna, nie trzeba udowadniać. Dziś, 
żeby nawet przejść ulicę ruchliwego miasta nie wystarczy 
umieć czytać ostrzegawcze napisy, znać jeszcze należy szereg ) 
obowiązujących w ruchu drogowym przepisów, a cóż dopiero 
mówić o przejściu... przez życie.

Ranga i ważność oświaty została w naszym ustroju w pełni 
doceniona. W naszym województwie do szkół i na kursy nie 
uczęszczają tylko dzieci do lał 7 i jedna czwarta młodzieży j 
powyżej lał 14. Niemała jest roczna liczba 6 tysięcy matu­
rzystów 2 tysięcy absolwentów poznańskich wyższych uczelni. 
AAożna wprawdzie mieć zastrzeżenia w odniesieniu do wybo­
ru przez młodzież poszczególnych kierunków nauki, niemniej 
sama masowość kształcenia się jest imponująca.

Książka — to także pewnego rodzaju szkoła, bo i ona nosi 
w sobie wiedzę o życiu. Stała się ona już naszą codzienną 
potrzebą. Wydawnictwa współzawodniczą między sobą o to, , 
by wyglądała jak najładniej, by jej treść była godna coraz , 
bardziej wybrednych czytelników.

Zaglądnijmy do łzw. bazy czytelniczej — bibliotek publicz- |. 
nych. Księgozbiory ich liczą 2.834,480 tomów. W minionym i 
roku przybyło ich 152 tysięce. Blisko 300 tysięcy czytelników 
dokonało 5 220 łys. wypożyczeń. A gdybyśmy przeglądnęli i 
stan wielu bibliotek, nieraz znajdujących się w złych i odpy- ! 
chających warunkach, stwierdzić musielibyśmy w oparciu o 

powyższe dane, że książka cieszy się dużym powodzeniem 
i coraz więcej znajduje opiekunów.

Oto w ubiegłym roku mieszkańcy powiatu nowołomyskiego 
* ramach czynu społecznego na rzecz poprawy warunków ; 
bibliotek dali blisko 800 łys. złotych. Za to nowe lokale otrzy­
mały biblioteki w Bukowcu, w Bolewica*ch  (w Wiejskim Domu 
Kultury) i w Grodzisku, gdzie 2 duże sale pozwoliły na wpro­
wadzenie wolnego dostępu do półek z książkami.

*) Hanćelsorganisation — cox 
w rodzaju naszego MHD i PZG.

W Kaczorach (pow. Chodzież) urządzono nowoczesną wy­
pożyczalnię książek, dzieci mają fam własną bibliotekę. W Ra- 
czynie z funduszy gromadzkich wybudowano nowy dom dla 
bibliotek i czyielni. Przykładów można by podać więcej. Nie- l 
wątpliwie zasługa w tym zeszłorocznej uchwały Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodowej, które ogłosiło 1962 rok 
Rokiem Bibliotek i Czyłelnicłwa. Efektem tego było powsta­
nie wielu punktów bibliotecznych i 40 czytelni. Niektóre bi­
blioteki otrzymały lepsze urządzenia, zostały odnowione. 
Prawda, że to jeszcze mało, potrzeby są bowiem olbrzymie.

Czytelnictwo prasy kształtuje się na poziomie roku ubiegłe­
go. Oprócz gazet wojewódzkich, wieloletniego „Głosu Wol- 
szfyńskiego ' i zadomowionej już w swoim regionie „Ziemi Ka­
liskiej' i coraz ambitniejszej „Ziemi Nadnołeckiej" przybyło 
jeszcze jedno pismo terenowe: „Wielkopolska Południowa”, j 
r-asługą łych pism jest to, że czytelnika mocniej wiążą z naj­
bliższymi stronami.

Tegoroczne Dni Oświaty, Książki i Prasy witamy więc dal- ( 
szym dorobkiem. Nie takim, jakbyśmy sobie życzyli. No — 
• rudno, są sprawy ważne, ważniejsze i najważniejsze. Niemniej 
•o, co zrobiono, świadczy o tym, że kultura wywalcza dla 
siebie lepsze miejsce, zdobywa większe zrozumienie. Uzna- j 
niem cieszy się u młodzieży. Związek Młodzieży Wiejskiej j 
Prowadzi ponad 500 placówek bibliotecznych i ostatnio po­
stanowił przyczynić się do zorganizowania dalszych punktów 
bibliotecznych, aby objąć czytelnictwem 80 procent wsi,

Dobra to wiadomość, Oby podobnych było jak najwięcej.

JOZEF HALĄGOWSKI [

Błękitna sala” Pałacu 
Kultury tchnie uro­
czystą powagą. Na 
wysokim podium stoi 

szczupła, niewysoka dziew­
czynka. Biała bluzeczka zle­
wa się z bladością skupionej 
twarzy. Za długim stołem, w 
pierwszych rzędach sali, sie­
dzi komisja.

— Czesława Dziubałówna, 
lat 15, ze wsi Kunowo pow. 
Gostyń — zapowiada sekretar 
ka Wojewódzkiego Turnieju 
Recytatorów. Będzie recyto­
wała Gałczyńskiego — „Dziec­
ko żydowskie” i Pasternaka — 
„Partyzanci”.

Lekki szmer cichnie. Prze­
wodnicząca jury daje dziew­
czynce znak życzliwym u śmie 
chem. I naraz staje się rzecz 
dziwna. Zagubiona na wiel­
kim podium, przytłoczona 
wspaniałością sali — dziew­
czynka, zaczyna rosnąć w 
oczach i sercach słuchających. 
W sali jest już tylko ona i 
poezja.

Nie, Czesia Dziubałówna 
wcale nie należała do najlep­
szych spośród 180 recytatorów 
naszego województwa. biorą_ 
cych udział w Wojewódzkim 
Turnieju Recytatorów. A jed 
nak ona właśnie utkwiła mi 
najbardziej w pamięci. Była 
bowiem doskonałym symbo­
lem tych wszystkich walorów 
konkursu recytatorów, które 
stanowią o trwałej wartości 
tej masowej imprezy arty- 
styczno-oświatowej. Dziew­
czynka — jak poinformowała 
mnie bibliotekarka gromadzka 
z Kunowa, która przyjechała 
ze swą pupilką na Turniej Wo 
jewódzki — jest jedną z najpil 
niejszych czytelniczek biblio­
teki. Dwa lata temu straciła 
matkę i od tej nory zajmuje 
się wychowaniem dwojga 
młodszego rodzeństwa. Jest 
rozmiłowana w książkach, 
wrażliwa na piękno ojczystej 
mowy. Książkom — najlep­
szym przyjaciołom zawdzięcza 
niewątpliwie w dużej mierze 
swą dzielność i pracowitość.

Już po raz dziesiąty ogar­
nia nasz kraj szlachetny tur­
niej współzawodnictwa w wy 
rażaniu jak najpełniejszym, 
wysoce artystycznym treści 
moralnych i intelektualnych, 
zawartych w literaturze pięk 
nej. Ta okazja, jak co roku, 
skłania do refleksji.

Kto pamięta pierwsze kon­
kursy — ich repertuar (kiedy 
to jury słuchało 10 razy „Re­
dutę Ordona” Mickiewicza i 
15 razy „W piwniczej izbie” 
Konopnickiej), poziom wyko­
nania (patos, gestykulacja), ten 
musi przyznać, że obecny, X. 
Konkurs może zadowolić na­
wet bardzo wybrednych znaw 
ców żywego słowa. I to za­
równo tematycznie, jak i for­
malnie; uczestnicy sięgnęli po 
perły naszej klasyki (Słowac 
ki, Mickiewicz, Żeromski, 
Orzeszkowa) jak i najlepsze 
utwory współczesne (Gałczyń­
ski, Tuwim, Przyboś. Róże­
wicz),

Refleksje zza Odry

HO - handel i organizacja
W demokratycznym Ber­

linie niewątpliwie 
wyczuwa się specyfi­
czną atmosferę ładu 

i porządku. Równocześnie wi­
dać — i to chyba najbardziej 
uderza przybysza — że wszy­
stkie obiekty, parki, ulice po­
wstałe już w dobie istnienia 
NRD wybudowano z myślą o 
jak najdalej idącej przydat­
ności dla społeczeństwa. Ną 
każdym kroku daje o sobie 
znać troska o wygodę obywa­
teli. o ułatwienie życia wszy­
stkim mieszkańcom.

Wprawdzie zdanie samych 
berlińczyków na powyższy te­
mat odbiegało od mojego, jed­
nak chyba tylko dlatego, że 
nie wiedzą oni, jak działa np. 
poznańska komunikacja, jak 
pracuje u nas handel czy 
rozmaite instytucje usługowe. 
W moich oczach porównania 
wychoozą na korzyść naszych 
zachodmch sąsiadów.

Jakoś luźniej jest tam w 
tramwajach, które zresztą 
punktualniej jeżdżą, spraw­
niej obsługuje się klientów w 
sklepach, a już domy towaro­
we (HO-W A) diametralnie 
różnią się np. od poznańskiego 
PDT. 1 Mimo, że moja wizyta 
wypadła bezpośrednio przed 
świętami, nie zanotowałajn w 
berlińskich „pedetach” — 
tłoku. Po pierwsze — duża 
przestrzeń oraz dogodne, prze­
myślane rozmieszczenie sto-

W kręgu piękna
EtonLursie RecyiaiorsLimPo X Ogólnopolskim

Poziom wykonania utworów 
był na ogół wysoki. Co więcej 
obowiązujący trzeci utwór z 
literatury społeczno-politycz­
nej i publicystyki był zachętą 
do zainteresowania się spra­
wcami społecznymi (Prus, 
Frycz-Modrzewski, Staszic 
obok Staffa, Żółkiewskiego 
lub Diirrenmatta i Sartra).

Ostatnio odezwały się gło­
sy, zapowiadające jakoby 
zmierzch ruchu miłośników 
języka ojczystego. Jego ana­
chronizm w’ porównaniu — z 
coraz nowocześniejszymi for­
mami życia kulturalnego, ogar 
niającymi nasze wsie i mia­
steczka — jak zbiorowe oglą 
danie ciekawych spektakli te­
lewizyjnych, oglądanie przed 
stawień teatrów objazdowych, 
nie mówiąc już o spontanicz­
nie tworzących się zespołach 
muzyki lekkiej i jazzowej. 
Stwierdzenia te w zestawie­
niu z wynikami X Ogólnopol 
skiego konkursu Recytator­
skiego wydają się mocno dy­
skusyjne.

Możliwości oglądania dobre 
go teatru były często, jak wie 
my z doświadczenia, inspira­
torem wielu poczynań kultu 
ralnych szczególnie w dziedzi 
nie rodzenia się zespołów ży­
wego słowa. Nie ma więc po­

wodu mniemać, że uwielo- 
krotnienie tych możliwości po 
przez dobry teatr telewizji 
wpłynie hamująco na uwrażli 
wienie na piękno słowa ojczy 
stego. Jazz, będący więcej mo­
dą niż potrzebą, znajduje rze­
czywiście licznych zwolenni­
ków, jednak w wielu dotych­
czas rozsmakowanych w nim 
środowiskach, zaczyna już nie 
wystarczać. Właśnie jazz łą­
czy się coraz częściej z poezją, 
z prozą artystyczną, sprowa­
dzając muzykę do roli tła, z 
dobrymi zresztą rezultatami. 
O potrzebie kontynuowania 
ruchu żywego słowa świadczy 
zresztą masowość konkursu. 
1500 uczestników’’ różnych 
stopni eliminacji w naszym 
województwie i kilkaset tych­
że w Poznaniu — nie wyczer 
nują wprawdzie naszych moż­
liwości w tej dziedzinie, ale 
przemawiają wyraźnie na ko­
rzyść potrzeby tej formy pra­
cy kulturalnej.

Jest inna sprawa warta przy 
okazji przypomnienia. Chodzi 
o rolę i zadania organizato­
rów konkursu. Turnieje recy­
tatorskie nie są przecież ce­
lem samym w sobie. Elimina­
cje. podsumowujące prace i 
wysiłek zespołów żywego sło­
wa. powinny być świętem

Wacław T. był zatrudniony w Okręgo­
wej Spółdzielni Mleczarskiej w K., 
jako pracownik fizyczny. Pewnego 
dnia został on aresztowany pod za­

rzutem kradzieży na szkodę swego zakładu 
pracy. Po prawie 4 miesiącach areszt tymcza­
sowy uchylono, a następnie zapadł wyrok 
uniewinniający Wacława T. Zaraz po zwolnie­
niu z aresztu, a po raz drugi po wyroku unie­
winniającym Wacław T. zgłosił się w Spół­
dzielni i żądał przyjęcia go z powrotem do 
pracy.

Podstawą takiego żądania pracownika był 
przepis art. 4 dekretu z dnia 18 stycznia 1956 
roku o ograniczeniu dopuszczalności rozwią­
zywania umów o pracę bez wypowiedzenia, 
według którego umowa o pracę z pracowni­
kiem tymczasowo aresztowanym wygasa z 
mocy prawa (automatycznie) po upływie 3 
miesięcy nieobecności pracownika z powodu 
aresztowania, z tym jednak, że jeżeii pra­
cownik został zrehabilitowany w postępowa­
niu karnym i stawił się-do pracy w przeciągu 
7 dni, zakład pracy nie może odmówić przy­
jęcia go z powrotem do pracy.

Spółdzielnia odmówiła jednak przyjęcia 
Wacława T. do pracy powołując się na to, że 
w drugim miesiącu aresztowania doręczyła 
mu w więzieniu pismo zawierające wypowie­
dzenie umowy o pracę z zachowaniem usta­
wowego okresu wypowiedzenia. Wobec tego 
po upływie 2 tygodni (chodzi o pracownika fi­
zycznego) od doręczenia pisma umowa o pra­
cę wygasła.

Wacław T. wystąpił do sądu i przegrał spra­
wę w obu instancjach. Zarówno bowiem sąd 
powiatowy jak i sąd wojewódzki, do którego

isk usprawniają sprzedaż. Po 
drugie — domy towarowe od­
powiadają charakterem w peł­
ni swej nazwie. Chyba w każ­
dym z nich szybko i w ciągu 
niezbyt długiego .czasu moż­
na się ubrać od stóp do 
głów. Aby zatem kupić ka­
pelusz czy buty, nie trzeba 
bjegać po całym mieście.

Berlińskie spostrzeżenia ko- 
munikacyjno-handlowe, moż­
na z powodzeniem stosować 
do Lipska czy Drezna. Pier­
wsze z wymienionych — jak 
zdołałam się dowiedzieć — nie 
zawsze jednak może zaspokoić 
życzenia kupujących, mimo 
że uchodzi za najlepiej zao­
patrzone miasto w NRD. W 
Dreźnie znów do nieosiągal­
nych należy jazda tramwa­
jem. w „sezonową” niedzielę, 
gdy przebywa tu sporo wy­
cieczek z innych miast, lub 
nawet z zagranicy.

Niestety pewne zjawiska 
bardzo przypominają mi Po­
znań — w nowo wybudowa­
nych berlińskich osiedlach 
znaleźć można najczęściej tyl­
ko pawilony z artykułami pier 
wszej potrzeby. Brak zaś skle­
pów z innymi towarami, oo 
które jeździ się do centrum. 
Dopiero niedawno przystąpio­
no w Berlinie do likwidacji 
dysproporcji między śród­
mieściem a dzielnicami pery­
feryjnymi. Przystąpiono do 
stawiania na przedmieściach 
pawilonów handlowych, które 
spełniają rolę małych domów 
towarowych.

Nas, Polaków, razi niewąt­
pliwie brak w samym Berli­
nie — stolicy NRD, małych, 
przytulnych kawiarni. Naj­
częściej kawę pije się tu w 
restauracjach. Obsługa w tych 
lokalach jest bez wątpienia 
lepsza i sprawniejsza niż a 
nas. Chociaż i tam słyszy się 
niekiedy znane skądś słówko 
— „kolega poda”. Należy to 
jednak raczej do wyjątków. 
Natomiast zupełnie normalne 
zjawisko — jeden kelner po- 
daje przy obiedzie drugie da­
nie, drugi zaś kawę czy inną 
zamówioną potrawę.

Na marginesie obserwacji ze 
sfery gastronomii muszę do­
dać, że zauważyłam w wielu 
jadłospisach porcje dla dzieci. 
Niby drobiazg, a przecież spra 
wa normalna. Bo przecież 
dziecko nie jest w stanie 
zjeść tyle ile dorosły. Szkoda, 
że tej troskliwości o żołądek 
małych konsumenów (i o kie­
szeń rodziców!) nie wykazują 
poznańskie lokale.

W Berlinie NRD największą 
przelotowość wykazuje i spraw 
nością obsługi cieszy sie bar 
„Berolina Express” przy placu 
Aleksandra, a więc w samym 
cenrum miasta. Dziennie prze­
wija się przez jego sale tysią­
ce konsumentów. Nie patrzy­
łam jak szybko można w tym 
lokalu zjeść dobry, smaczn? 
posiłek. Zainteresował mnie 
raczej sam system obsługi. 
Otóż przy wejściu klient o- 
trzymuie kartkę z szeregiem 
rozmaitych liczb oznaczają­
cych cenę. Po dokonaniu wy­
boru jakiejś potrawy (porcjo­
wane dania znajdują się w 
oszklonych gablotach i na spe­
cjalnych talerzykach) podaje 
się kartkę obsługującej dane 

poezji i mowy polskiej, a jed­
nocześnie okazją do oceny do­
tychczasowych osiągpięć. Tak 
zresztą wyobraża sobie tę spra 
wę Komitet Organizacyjny 
Konkursu powołany przez Mi­
nisterstwo Kultury i Sztuki. 
Praktyka odbiega jednak naj­
częściej od tych założeń. 
Uczestnicy turniejów nie wy­
wożą z eliminacji żadnych dal 
szych wskazówek do pracy. 
Sądy konkursowe ograniczają 
się bowiem tylko do suchej 
punktacji współzawodniczą­
cych. Nie przeprowadza się 
przy tym żadnych dyskusji 
yniędzy wykonawcami, instruk 
torami i członkami sądów kon 
kursowych, co prowradzi czę­
sto do wadliwego zrozumienia 
oceny jury przez uczestników’, 
a w następstwie — do znie­
chęcenia.

Na marginesie X Ogólnopol 
skiego Konkursu Recytator­
skiego warto również pomy­
śleć o nadaniu większej rangi 
zespołom żywego słowa w ży­
ciu kulturalnym naszego tere­
nu. Wystarczy przypatrzeć się 
uczestnikom konkursu, ich kul 
turze bycia, postawne społecz­
nej, aby zdać sobie sprawę z 
bezcennej wartości społeczno- 
wychowawczej tej działalno­
ści. A ranga, to nie tylko spot 
kania raz w roku z okazji 
eliminacji konkursowych, ale 
otwarcie zespołom żywego sio 
wa sal klubowych i scen tea­
tralnych na co dzień.

ZOFIA ANDRZEJEWSKA

Paragraf i życie

Czy można wypowiedzieć 
aresztowanemu pracownikowi

Wacław T. się odwołał, podzieliły stanowisko 
Spółdzielni, że jej wypowiedzenie doręczone 
do więzienia było skuteczne.

Uznając wyroki za niesłuszne, Prokurator 
Generalny wniósł w obronie pracownika re­
wizję nadzwyczajną. Sąd Najwyższy podzieli! 
stanowisko Prokuratora Generalnego, oba za­
skarżone wyroki uchylił i wyraził następu­
jący pogląd prawny:

W okresie tymczasowego aresztowania pra­
cownika zakłąd pracy może z nim rozwiązać 
umowę o pracę tylko bez wypowiedzenia, je­
żeli istnieją przewidziane w art. 2 dekretu z 
18. I. 1956 r. podstawy uzasadniające rozwią­
zanie umowy z winy pracownika. Sam fakt 
tymczasowego aresztowania takiej podstawy 
nie dć^je. Natomiast nie wolno w okresie tym­
czasowego aresztowania pracownika dokonać 
wypowiedzenia umowy o pracę. Trzymiesięcz­
ny bowiem okres aresztowania pracownika 
jest okresem jego usprawiedliwionej nieobec­
ności w pracy (podobnie jak choroba, urlop), 
w czasie którego w myśl art. 17 dekretu z 18. 
I. 1956 r. nie wolno zakładowi pracy dokonać 
wypowiedzenia umowy o pracę. Po upływie 
zaś 3 miesięcy nieobecności pracownika z po­
wodu aresztowania umowa o pracę i tak 
samoczynnie wygasa.

KAZIMIERZ JANICKI

stoisko, która dziurkuje na 
karcie tylko miejsce z odpo­
wiednią ceną. W ten sposóo 
wybranie rybki w galarecie 
czy kiełbasek na gorąco nie 
zabiera więcej czasu niż kil­
kanaście sekund. Po skonsu­
mowaniu śniadania, przekąs­
ki, lub obiadu klient podcho­
dzi do wyjścia, przy którym 
czynne są co najmniej dwie 
kasy. Ich obsługa podlicza 
unieważnione na karcie liczby, 
klient płaci należność i wy­
chodzi. Że też tego dobrego 
systemu nie zauważyli na..i 
poznańscy specjaliści wyjeż­
dżający służbowo za granicę, 
w poszukiwaniu dobrych roz­
wiązań działania handlu i ga­
stronomii. Czyżby nie próbowa 
li przeliczyć, ile taki system 
zaoszczędza pracy i czasu? 
A przysłowie mówi, że po­
dróże kształcą... Czy wszyst­
kich?

Inny przejaw troski o łu- 
dzi pracy znalazłam w tea­
trach Berlina i Lipska. „Wy­
dzwania się” tam tylko jedną 
przerwę, dłuższą jednak niż 
w naszych przybytkach Mel­
pomeny. Podczas tej przerwy 
w bufetach można nie tylko 
zaopatrzyć się w cukierki c:y 
czekoladę, ale także — jak 
u nas w Operze — zjeść kanap 
kj i wypić kawę. Tak więc 
na upartego w teatrze można 
spożyć kolację. Jest to o tyle 
cenne, że wielu widzów przy­
bywa do teatru z dalekich pe­
ryferii, często bezpośrednio od 
pr&cy. Zanim więc skończy 
się spektakl i dotrą oni do 
domu — pierwszy głód zostajs 
zaspokojony, właśnie podczas 
przerwy w przedstawieniu.

ANNA SIEKIERSKA
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Swiętosławy

Słońce: 4.19—19.20

TEATRY

. OPERA — g. 19 — „Jezioro Ła­
będzie” (koniec ok. g. 22) POLSKI 
g. 19 -- „Ten, który dotrzymuje 
słowa” (koniec ok. g. 22), NOWY 
— g. 19 — „Sukces” (koniec ok. g. 
22), OPERETKA — g. 19 — „Dzię­
kuję Ci Ewo” (koniec ok. g. 22).

KINA

APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30 — 
„Alibi doskonałe” (ang., 12 1.), 
g. 18, 20.15 — „Dowcipniś” (franc., 
lo 1.), BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15, 
17.30, 20 — „Co za radość żyć” — 
(franc.-włoski, 12 1.), CZTERNA­
STKA —- nieczynne, GONG — g. 
10, 12, 16 — „Tomcio Paluch” (me 
ksykański 8 1.), g. 18, 20 — „Czte­
ry serca” (radź., 14 1.), GWIAZDA 
KINO DOBRYCH FILMÓW — g. 
10.30, 13, 15.30, 18, 20.15 — „Żołnie­
rze” (USA, 12 1.), HUTNIK — g. 
18 — „Les Girls” (USA, 16 1.), KO 
SMOS — g. 15.45, 19.30 — „Wojna 
i pokój” (USA', 12 1.), MALTA — 
•— g. 15.45, 18, 20 — „Śniegi w ża­
łobie” (USA, 12 I.), MINIATURKA 
— g. 15.45 — „Trójgiowy smok” 
(radź., 12 1.), g. 18, 20.15 — „Zło­
dziej w hotelu” (USA, 18 1.), MU- 
ŻA — g- 15, 17.30, 20 — „Kanciarze 
i Sp. Akcyjna” (ang., 18 1.), OLIM 
PI A — g. 10, 12.30, 15, '17.30, 20 — 
„Trapez” (USA, 12 1.), OSIEDLE 
— g. 16, 18, 20 — „Czerwone bere­
ty” (polski, 16 1.), RUSAŁKA — 
g. 15, 17, 19.30 — „Rio Bravo” — 
(USA, 12 1.), RIALTO — g. 10.30, 
13, 15.30 — „Przygody Hucka” — 
(USA, 10 1.), g. 13, 20.15 — „A je­
śli to miłość” (radź., 16 1.), PRZY 
JAŹŃ — g. 15.30, 18, 20.15 — „Za­
proszenie do tańca” (USA, 12 1.), 
SCALA — g. 16 — „Szkarłatne ża­
gle” (radź., 12 1.), g. 18, 20 — 
„Pieśń purpurowe^j kwiatu” — 
(szwedzki 18 1.), TĘCZA — g. 16 — 
„Bezkresne horyzonty” (franc., 12 
lat), g. 18, 20 — „Nigdy w niedzie­
lę” (franc., 18 1.), WCZASOWICZ 

g- 17, 19.15 — „Futrzany gang” 
(ang., 12 1.), WARTA — g. 14, 17 
— „Olimpiada w Rzymie” (włoski 
12 1.), g. 20 — „Piąty wydział” — 
(CSRS, 16 1.), WOJSKOWE — g. 
17. 19.30 — „Książę i aktoreczka” 
(USA, 16 1.), WILDA — g. 12, 14.30, 
17, 19.30 — „Czarne skrzydła” — 
(polski, 16 1.), WRZOS (Mosina) — 
g. 17, 19.15 — „Ten, który wrócił” 
(radziecki, 12 1.).

RADIO

WARSZAWA I: 8.30 — Muzyka; 
8.50 — „Z mojej teczki”; 9 — Dla 
klasy VII; 9.30 — Polskie melodie 
ludowe; 9.40 — Dla przedszkoli; 
10 Fragmenty z oper i operetek 
St. Moniuszki; 10.30 — Gra Mała 
Orkiestra Dęta; 11 — „Klub 60- 
ciu”; 12.15 — Utwory na klarnet; 
12.45 — „Swojskie melodie”; 13 — 
Dla klas I i U; 13.20 — Utwory 
Joachima Raffa (opr. Arnest Ir- 
ving); 14 — „Szczęście rodzinne”; 
14.30 — Melodie Srebrnego Ekra­
nu ; 15.10 — Z twórczości roman­
tyków niem.; 15.45 — Koncert 
chóru a cappella; 16.05 — Koncert 
mel. tan.; 16.35 — Program mło­
dzieżowy „Ewa i księżyc”; 17.05 
— Fel. ekonomiczny; 17.15 — Kul­
tura pilnie poszukiwana; 17.45 — 
Pieśni St. Moniuszki; 18 — Uniwer 
sytet Radiowy; 18.10 — „Ze wspom 
nień księgarza”; 18.30 — Kurs nau 
ki j. ros.; 18.55 — „Pięć minut o 
wychowaniu”; 19 — Koncert mu­
zyki popularnej; 19.30 Muzyka; 
20.30 — Śpiewy staropolskie; 20.45 
— „Ze wsi i o wsi”; 21 — Notat­
nik kulturalny; 21.10 — „Rozmo­
wy o wychowaniu”; 21.20 — „Trzy 
po trzy”; 22.05 — Kącik meloma­
na; 22.35 — Melodie na dobranoc.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

„Głos" zaprasza 
amatorów turystyki 

do konkursu fotograficznego
rruryści różnych specjalności wyszli już dawno na wę­

drowne szlaki. Niektórzy do stałego i koniecznego 
ekwipunku dołączają także aparat fotograficzny. Po prostu 
dlatego, by na filmie utrwalić ciekawsze spostrzeżenia z tra­
sy, głównie zabytki architektury i sztuki oraz krajobraz. 
Dla tych amatorów Woj. Komitet Kultury Fizycznej i Tu­
rystyki, „Głos Wielkopolski” oraz „Foto-Optyka” ogłasza­
ją tradycyjny już konkurs fotograficzny. W tym roku jego 
hasło brzmi: ,Uroki turystyki j wypoczynku w wojewódz­
twie poznańskim”.
A oto warunki, jakie musi 

spełnić każdy uczestnik kon­
kursu.

Tematem powinna być chęć 
pokazania piękna krajobrazu,

Koncerty chóru 
Filharmonii przełożone 
Koncerty Chóru Chłopięce­

go i Męskiego Państwowej 
Filharmonii pod dyrekcją Ste 
fana Stuligrosza nie odbędą 
się, jak uprzednio podawano 
w dniach 3, 4 i 5 bm„ a w 
przyszły poniedziałek o godz. 
18 i we wtorek oraz w środę 
o godz. 19.30 w auli UAM.

INFORMUJEMY
Filia 1 Miejskiej Biblioteki Pu­

blicznej im. E. Raczyńskiego 
przy ul. Krańcowej 1, zaprasza na 
wieczór literacki poświęcony Poli 
Gojawiczyńskiej z udziałem red. 
Z. Myszcynowej (prelekcja) i A- 
liny Flur (recytacje), który odbę­
dzie się dzisiaj o godzinie 18. 
Wstęp wolny.

Informujemy, że w związku z 
prowadzonymi pracami eksploata­
cyjnymi, w dniu 5 maja 1963 r. w 
godz. od 7—15 nastąpi wyłączenie 
prądu w miejscowościach: Lu­
boń, Kotowo, Lasek Dolny, Lasek 
Górny, Czapury, Wiry i Łęczy­
ca. K3682

POZNAŃ: 7.50 — Muzyka; 8.35 — 
Fel. ekon.; 8.50 — Koncert muzy­
ki barokowej; 9.45 — Kurs nauki 
j. ang.; 10 — „Na różnych instru­
mentach”; 10.30 — Z życia ZSRR; 
11 — Z twórczości Liszta i Paga­
niniego; 12.45 — Korespondencja z 
zagranicy; 13 Utwory popularne 
w wyk. Orkiestr Rozr.; 13.25 — 
„Łańcuch Kościeja” ode. pow. M. 
Priszwina; 13.45 — Muzyczny ty­
dzień Poznania; 14 — Z cyklu: „W 
trosce o nasze dziecko”; 14.15 — 
Włoskie piosenki; 14.30 — „Z pro 
blemów współczesnej wiedzy”; — 
14.45 — Dla dzieci; 15 — Mel. rozr.; 
15.30 — Dla dzieci; 18 — Dla mło­
dzieży; 18.15 — Muzyka operetko­
wa; 18.45 — „W dewizowym krę­
gu”; 19.30 — Transmisja Koncertu 
Inauguracyjnego z Festiwalu Muz. 
Pol. w Bydgoszczy; 20.15 — „Po­
ranek” opow. E. Stachury; 20.35 
d. c. koncertu; 21.57 Sport; 22.05 
Teatr PR; 22.40 —• Muzyka.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 19, 21.30, 23.50.

TELEWIZJA

16.55 — Program dnia; 17 — Wia­
domości dziennika TV; 17.05 — 
Konkurs dla dzieci: „Pięć milio­
nów”; 18.05 — Program tygodnia; 
18.15 — Program tygodnia (lok.); 
18.25 — Aktualności filmowe; 18.55 
Trust mózgów odpowiada; 19.30 — 
Dziennik; 20 — „Dobranoc”; 20.10

życia campingowego, wycie­
czek, rajdów, zlotów itp. im­
prez, a także zabytków archi­
tektury. Udział w konkursie 
można brać bez względu na 
wiek. Przysyłać można dowol 
ną liczbę fotogramów o for­
macie 30 x 40 cm i 24 x 30 cm. 
Technika wykonania także do 
wolna.

Nadesłane fotografie nale­
ży podpisać godłem, zaznacza­
jąc na odwrocie zdjęcia datę 
wykonania, tytuł oraz nazwę 
miejscowości. Ponadto trzeba 
dołączyć kopertę, zawierającą 
imię i nazwisko autora oraz 
jego adres.

Prace prosimy nadsyłać do 
31 października br. (decyduje 
stempel pocztowy) pod adre­
sem: Prezydium WRN, Woje­
wódzki Komitet Kultury Fi- 
zycznei i Turystyki, Poznań, 
pl. Kolegiacki 17, pok. 134.

I sprawa najważniejsza — 
nagrody, jakie czekają na 
uczestników. Wynoszą one od | 
500 do 1 500 zł, a ponadto „Fo­
to-Optyka” przeznaczyła 12 
wyróżnień o wartości 200 i 
300 zł.

Organizatorzy konkursu wy 
rażają przekonanie, że — po­
dobnie jak w latach poprzed­
nich — wzbudzi on duże za­
interesowanie. (kp)

„Spłaty rodzinne” — progr. publ.; 
20.40 — Filmy z myszką. 21 — 
„Lodoiska” — śpiewo-gra w 3 ak­
tach W. Bogusławskiego (W-wa), 
transm. z Teatru; 22.30 — Wiado­
mości dziennika TV.

WYSTAWY

PAŁAC KULTURY — Klub Mło­
dzieżowy — wystawa J. Szymań­
skiego — wojsko w fotografii — 
— czynna od g. 9—16.

GALERIA ZPAP — Arsenał. — 
Wystawia Mariana Szpakowskiego 
— czynna od g. 10—18.

KLUB ZAKŁADOWY ZNTK — 
Poznań, ul. Robocza 4. — Wysta­
wa fotografiki A. Ratajczaka pt. 
„Zima” — czynna od g. 14—20.

DYŻURY
SZPITAL IM. PAWŁOWA — chi 

rurgia — interna — ul. Garbary 
17, tel. 540-04

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO m. Poznania, ul. Cheł­
mońskiego nr 20, telefon nr 544-44.

POWIATOWA STACJA PR, ul. 
Kościuszki nr 103, telefon nr 86-86.

APTEKI: Armii Czerwonej 
25, Kraszewskiego 12, Dzierżyń­
skiego 349, Mazowiecka 12, Staro- 
łęcka 79 (tylko dyżur nocny), Gło­
gowska 107/109, Strzelecka 33/35.

majowych 
Imprez

Wczoraj drukowaliśmy obszerne sprawozdanie z 
imprez i zabaw, jakie po południu odbyły się 
w Poznaniu z okazji Święta Klasy Robotniczej. 
Obok i poniżej — kilka zdjęć z tych imprez. Nad 
Rusałkę występował między innymi taneczny ze­
spół „Mciodiz”, składający się z członków jeżyc­
kich drużyn ZHP. Publiczności podobał się ten 
występ, o czym świadczyło stałe oblężenie estra­
dy. (Zespół widzimy na zdjęciu obok). Drugie 
zdjęcie przedstawia widok na plac przed muszlę 
koncertową w Parku im. M. Ka­
sprzaka. W momencie wykony­
wania fotografii występował ze­
spół akordeonistów z MPK oraz 
jedna z solistek. Dyrygował Z. 
Woźniewicz. Odnotowaliśmy pod­
czas naszego środowego objazdu 
nie najlepsze zaopatrzenie samo­
chodów, sprzedających porcje 
kiełbasek, piwo i cukierki. Je­
den z punktów sprzedaży przed­
stawia nasze trzecie zdjęcie. Jak 
widać — wóz był oblężony i na 
pewno więcej takich pojazdów 
miałoby podobne powodzenie, 

(cj

Udana
impreza „Estrady” 

na pl. Wolności
Państwowe Przedsiębiorstwo 

Imprez Estradowych rozwija 
zarówno w Poznaniu jak i w 
województwie coraz bardziej 
aktywną działalność artysty­
czną i organizacyjną. Oprócz 
roli impresaria, dzięki czemu 
mieliśmy możność obejrzenia 
w Poznaniu takich spektakli 
jak inscenizowana "przez K. 
Dejmka „Historya o Chwaleb­
nym Zmartwychwstaniu”, czy 
„Brytanik” z wielkimi krea­
cjami Ireny Eichlerówny i 
Ignacego Gogolewskiego — 
„Estrada” występuje stale ze 
swoimi etatowymi zespołam' 
teatralnymi i estradowymi. 
Obsługują one miasteczka i 
wsie naszego województwa, 
realizując postulat o upo­
wszechnieniu kultury.

Jedną z dziedzin działalno­
ści „Estrady” są także imprezy 
masowe na wolnym powietrzu. 
1 maja około 20 tys. widzów, 
którzy od godz. 19 mimo chło­
du i n epogody, przybyli na 
pl. Wolności, mogło posłuchać 
koncertu galowego. Brali w 
nim udział znani soliści: Kry­
styna Sienkiewiczówna, Zofia 
Gładyszewska, Bogdana Za­
górska, Włodzimierz Rylski, 
Zbigniew Kancler, Zbigniew 
Kurtycz i Alojzy Potempa. 
Całość prowadził Bogdan Pa­
luszkiewicz, a oprawę muzycz­
ną dały zespoły Jerzego Grze- 
wińskiego i Stanisława Ster- 
nala.

Była to impreza ze wszech 
miar udana. Zarówno dobór 
wykonawców jak i urozmaica­
ny układ programu mógł za­
dowolić nawet najwybredniej­
szych. Dowodem były ogromne 
oklaski, którymi publiczność 
nagrodziła artystów, (na)

Polski Związek Łowiecki — 
Zarząd Wojewódzki w Pozna­
niu oraz Wojewódzka Komisja 
Hodowli i Tresury Psa My­
śliwskiego urządzają w nie­
dzielę, 5 maja 1963 r. w 
Strzałkowie pow. Słupca cie­
kawą imprezę. Będą to tzw. 
II Field-Trialsy połączone z re 
gionalnymi próbami potowy­
mi wyżłów młodocianych ras 
angielskich i niemieckich. W 
wiosennych próbach startują 
wyżły do 18 miesięcy życia. 
Organizatorzy przypuszczają, 
że wszyscy posiadacze wspom 
nianych psów wezmą udział 
w imprezie. Zbiórka w nie­
dzielę o godz. 7.45 przed Wiel 
kopolskim Domem Łowieckim 
w Poznaniu ul. Libelta 37, 
skąd nastąpi wyjazd do Strzał 
kowa.

Od lipra 1964

Elektrycznym 
do Warszawy

Zarządzenie Prezesa Mini­
strów przewiduje, że w lipcu 
przyszłego roku zakończona 
ma być elektryfikacja linii ko 
lejowej Warszawa—Poznań,

Tegoroczne ostre mrozy za­
hamowały nieco tempo robót 
na wspomnianej trasie. Jed­
nak monterzy trakcji elek­
trycznej, jak i budowniczowie 
Mostu Dworcowego, dokładają 
wszelkich starań, aby zdążyć 
na czas. W najbliższym cza­
sie rozpoczną się prace przy 
przebudowie innych newral­
gicznych punktów nowej linii 
elektrycznej, m. in. leżących 
na niej wiaduktów rzecznych 
i ulicznych. W związku z pro 
jektem usprawnienia komu­
nikacji miejskiej do Naramo­
wic zajdzie potrzeba podnie­
sienia jednego z mostów. W 
kosztach przebudowy tego 
obiektu ma partycypować mia 
sto. Budowniczych trasy cze­
kają także inne prace, które 
trzeba będzie podjąć już nie­
bawem. W terminie później­
szym rozpocznie się natomiast 
modernizację budynku dwor­
ca na Garbarach i porządko­
wanie okolicznego terenu. 
Związane to jest również z 
budową Parku Pomnika Przy 
jaźni i Braterstwa Broni Pol­
sko-Radzieckiej na Cytadeli.

Na terenie poznańskiego 
Dworca Głównego nie przewi­
duje się natomiast żadnych 
zasadniczych zmian w ukła­
dzie torów i peronów, poza 
przebudową kilku rozjazdów 
i nowym punktem regulacyj­
nym dla pociągów podmiej­
skich. (st)

1.. t
Dnia 1 maja 1963 r. zmarła moja droga żona, 

kochana matka, śp.
z Korczów

Weronika Śliska
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 4 bm., o go­

dzinie 14 na cmentarzu na Głównej.
W smutku pogrążeni

K3601 MĄŻ I RODZINAt - ——
Dnia 29 kwietnia 1963 r. zasnęła w Bogu, po 

długich i ciężkich, z ogromną cierpliwością 
znoszonych cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., moja najukochańsza żona, nasza naj­
droższa i najlepsza mamusia, babcia i siostra, śp.

Irena Rybicka
z domu Rowecka

Odprowadzenie drogich nam zwłok na miejsce 
wiecznego spoczynku odbędzie się w piątek, 
3 bm., o godzinie 15 z kaplicy Cmentarza Regio­
nalnego na Głównej.

W nieutulonym żalu pogrążeni w
MĄŻ, DZIECI I RODZINA

Poznań, Stubno, Wielisław, Ostrów. Berlin, w

W dniu 30 kwietnia 1963 r. zakończył swój 
pracowity żywot, mój najdroższy mąż, kochany 
ojciec, brat, wujek i szwagier, przeżywszy 
lat 62

Stanisław Świdziński
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 3 bm., o go­

dzinie 11 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone 
ZONA, CÓRKA I RODZINA

Poznań, Skalmierzyce, Zaporoże. K3605

” ~ t
Dnia 30 kwietnia 1963 r. zmarł po długich 

cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., mój 
ukochany mąż, nasz najlepszy ojciec, teść i dzia­
dek, przeżywszy lat 68, śp.

Walerian Streker
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w so­

botę, 4 bm., o godzinie 10 w kościele parafial­
nym po czym nastąpi pogrzeb na cmentarzu pa­
rafialnym Uzarzewo.

W nieutulonym smutku pogrążeni cm

żona, córki, synowie, synowe, zięciowie, 
wnuki, siostry, bracia i rodzina w— ——

Dnia 30 kwietnia 1963 r. zasnęła w Bogu, 
nasza ukochana matka, teściowa, babunia, prze­
żywszy lat 64, śp.

Franciszka Stachowiak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 4 bm., o go­

dzinie 11 na cmentarzu w Modrzu.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Strykowo, pow. Poznań. 34595g

W dniu 30 kwietnia 1963 r. zmarł nasz długo­
letni pracownik, śp.

Marian Hertig
kierownik Działu Handlowego PPON „Centrala

Nasienna” Oddział w Poznaniu
W Zmarłym straciliśmy sumiennego i ogólnie 

szanowanego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 3 bm., o go­

dzinie 16 na cmentarzu w Mosinie.

Rada Zakładowa Dyrekcja
PPON „CENTRALA NASIENNA” 

ODDZIAŁ W POZNANIU
34604g

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci naszej 
ukochanej matki, babci i teściowej, śp.

Jadwigi Tepper
odprawiona zostanie msza św. żałobna, w so­
botę, dnia 4 bm., o godzinie 6 w kościele Sw. 
Marcina,

o czym zawiadamiają
SYNOWIE, SYNOWE I WNUKI

34514g

Dnia 1 maja 1963 r. zmarł po krótkich i cięż­
kich cierpieniach, znoszonych z anielską cier^ 
pliwośćią, mój najdroższy mąż, nasz najukochań­
szy tatuś, teść, dziadek i brat, przeżywszy' 
lat 79, śp.

Wiktor Worsztynowicz
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 4 bm., o go­
dzinie 12,45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W nieutulonym żalu pogrążone 
ZONA, DZIECI I RODZINA

Poznań, Kraszewskiego 19 m. 10. K3604

Dnia 2 maja 1963 r./zmarł w wieku 92 lat, po 
długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sa­
kramentami św., mój ukochany mąż, ojciec, 
teść i dziadek, śp.

Mamert Cezary 
Guczy-Gudzański 

odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 4 bm., 

o godzinie 11 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W głębokim smutku pogrążone
ŻONA, CÓRKI, WNUKI I RODZINA

Poznań, Warszawa. 34650g

Sprzedam okazyjnie mo­
torower „Żak”, Północna 

8 (szkoła). 33715g

Sprzedam skuter »^aI^” 
hretta”. Strzałowa

Skodę H02 ^" motocykl 
WFM — sprzedam. Ob 
niki tel. 93.

Dnia 1 maja 1963 r. zmarł mój drogi mąz, 
nasz* kochany ojciec, śp.

Stanisław Kaczmarek
długoletni pracownik poczty

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 4 bm., o 
dżinie 13,15 z kaplicy cmentarnej na JuniK

W smutku pogrążone
ZONA I RODZINA^

Dnia 1 maja 1963 r. zmarła w
opatrzona Sakramentami św., moja najt . w3i 
sza matka, teściowa, babcia, siostra i » 
śp.

z Sobeckich

Maria tupańska
go-

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 4 W”'’ jei 
dżinie 14,15 z kaplicy cmentarnej na ju

W smutku pogrążona
RODZINA m

Poznań, ul. Wołowska 28, Warszawa-^,^

Redaktorowi
Wincentemu Basińskiemu

z powodu śmierci

OJCA
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają
KOLEŻANKI I KOLEDZY

I. W „NASZA KSIĘGARNIA’ j<3563

i


